
Mr. 257. Rok X!i Lwów, czw artek  6 czerwca 1907. Wydanie poranne.
C e n y  D re n n m e r”iy .

W e Lw ow ie: miesięcznic 2  Kor., 
za er dzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w fcrajii 
i m on ir c h ii :  

m iesięta. 2  K. 5 O h. || z 2-krot. 3 K — k.
kwarta' 7  k. 5 0  h. wysyłką 9 K . - 1  
rocznie 3 0  K. — h. U powiow. 3 6  K. — h. 
W  N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  K oiun. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
KeOŁkcya,Ad,i,ii,.istrac>a, Drukarnia 
Lwów, ułica Chorąiczyzny 17— 10

w y * * t e © * £ z f  2 f  m e j  d E f e m r i e

C e n y  o * ? o s * e ń .
C fło s z e n ia  (inseraty) za 1 wiersz
p.titow y lub jego  m iejsce 2 0  haL 
N ad esłan e  za -wiersz petitowy lub 
ie jo  m iejsce 8 0  halerzy. 
N ekro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  hsi. 
D o n iesien ia  o ślubaci zaręczynach 
iLp  wiadomości p o i Kor za wiersz. 
D ro b n e o g ło sz e n ia  za wyraz 6  n. 
najm niej 6 0  halerzy W yiazy grub- 
szem  p smem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych nu m erów : 
Nr. popofuan 6  a. z przesyncąlO  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów  n it  zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać d o : R edakcyi S łow a P olskiego we Lwowie- —  Listy w spraw ach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklanaaBye 
uoiasza .ię nadsyłać pod adresem A d m in is tra c ja  S łow a P olskiego we Lwowie. —  Adres aia telegram ów : S ło w o  Lwów. —  Nr telefonu Redakcj. o tl  A dm n.is.rac.i -rv

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W i C L i i i  W  O L S K L R e ń a k t a r  n s - c n e l n y :  Z T G M C I T  V t  A s* 1 C L S u W S K 3 .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

C zw artek . 6  c z e rw ca .

I m i o n a :  R zym ,-kat. Dzis N orberta E. — Jutro  
Urocz. Serca Jezu sa  — G r.-kat. D ziś: z4 iym eo n a. Rrep. 
— Ju tro : 25. O br. hław. ś. Jo a ru . —  Słow iański. D z iś : 
Cichomira. —  ju tr o :  W isław a bł

U schód słońca 4 0 7 , zachód / ‘50.
P o e i a s i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lw twa z dworca 

głów nego, (czas środkow o eu ro p e jsk i): do K rakow a 8'25’r, 
H 40 2’45 6 15, .*05*, 7*20, 1 1 - .  1 2 4 5 * , 3 45;- do Rze
szow a 4N5; do Pod w ołoczysk  t 2 ‘), 10 43. P i l * ,  T —, 1115; 
do Czerm ow iec-Ickan ■ ó 10, (Ttu. T 55‘ , 10'40, 2 '5 1 * ; do 
K o ło m y i 2 2 5 ;  do S tryja  ll*3(i Po L aw oczn eg o  7'30, 
2 30, 6 -2 5 ; do Sam *~»r 6 — , 9*05, 4 3 0 ,1 0 *5 1 ; do Ja w o ro ­
wa 6 5 8 , 6 3 0 .  dc Kawy, S o k a la : 6 1 2 , 7 10, (1 1 3 5  każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do B e l. ca 1 1 0 3 ; uo S tan isław o­
w a: 5'50 do Husiatyn? 6-20, 2T5*, l i d a ;  d' '3rzucnow ic  
12*41, 2 28, 3 4 5 . 5  15, 8*34, d ó Jan o w a 9 10 ,  3 35 a w niedz. 
i tvat. św ięta o g. 1 -35; d< Szi te rca  10.45 w niedz. i św ięta 
rzym.-kaŁ; do Lubienia 2 10 w niedz. i rzym kat. św ięta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne i.od 6 
w ieczór do 5 5 9  rano) druKowane czarno.

R eaak cya „S łow a P o lsk ieg o " otw ana codziennie oa 
godz. 9 -te j rano io  1-ej popoł. i od 6  tej do 8-e j w ieczo­
rem W ani św iąteczne od godz. 1 1 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11 -tej iano.

iH s n e a  I  M b l l a t i K L  O ssolineum - B iblioteka o- 
twarta cod ziennie  od 9— 2 , muzeum w dni powsz. (prócz 
poniedz). od 9— 1 naato  w ew to r i piątek od 3— 5, w „ieaz. 
1— 1. B iblioteka U niw ersytecka coczienrue od godziny 8 do 
11 i od 4— 7 poołuuniu codziennie prócz soboty. M uze­
um Dzieduszyckich. (Team aina 18) w niedz. od g. n j—] 
(i oie*ro), w czwarte!, od g. 10— 1 (I i ! piętro) w inne 
ini za zgłoszeniem  prócz soboty. — B ib lio te k a  P otu rzy - 
ck - (nr D zieauszycl;Lh , Kurkowra 1. 17) codziennie 10- 2 
prócz piątku —  M uzeum przem ysłow e otwarte a cni 
pow szednie (prócz D O rieazicłkU  od godzi, ly 9— 2, w św ięta 
od godziny iO— 1. Biblioteka baw orow skicli (U M skieyo 
2) oazi^nnie od 2. 4 — 7 z w y ją tk e r  czw artków . -  B ib lio ­
tek a Paw likow skich (ul. T ::c ie g o  Maia 5) śro cy , :o to tv , 
i n ieaziele od 1 1 - 1 2  -  RibliuL Pol ii. 11)— 1 i od 4 —8 w, 
w niedzielę, poniedz. i Święta od 10— 1. L .b l . i . Szew czen 
(" lica  C zarnieckiego 26) 2 - -o (prócz nieaz. i śiv. ruskich). 
B ib i. N arodn ego D om u (T eatralna 221 we wtorki, ś roiły, 
siątki, soboty i oj—o. — B ib lio te k a  gminy w yzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisław a 1. 5) otwarta co ­
dziennie z w viatkitm  piątku i soboty ou g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczi.a T , S L. (Trzeciego M aja 5 , . 1 p.) 
otw arta codzienne. 5 — 7 popoł. w niedzielę i św ię i» od '0  
do 12 w; po . — P o lsk ie  M uzeum  sz k o ln e  (św. M ikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop.

W y  a tu  w y  s t a l e .  W y s t a w a  w- Tow arzystw ie 
przyjaciół sziuk pięknych (Muzeum przem ysłow e) ccriz. 
óa g. 10— 4 O płata w dni pow szednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G e 1 e r y  a m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w- gmachu Muzeum urzemysłuwego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem  poniedziałków'. Wstęp 1 k., w n ie- 

zielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.
Na politechnice (muzeum budownictwa) wystawa prac 

R y s z a r  J a  G a w l i  k ^ y  s k i e g o  codzienni* oa g 10— 5 ;  
wstęp 50 h. akadem. 20 h.

P o s ie d z e n ia  I z g r o m a d z e n ia . Walne zgrom, 
stowarz przem ysł. złotników , optyków itd. o godz. 8  w, 
w Izbie rękod; ielm czej w ratuszu.

1 P osiedzenie Rady m iejskiej o  godz. 6 wiecz. w sali
1 ratuszow ej.

O dczyty i w ykłady. W Z w ią jk u  nauk.-luerackim  p. 
Maryan 0 's z e w sk i: „ Im p resjon izm 1 Pucz o godz. 8 w.

T e a t r  m l H ś i . i  Dziś o godz. 7"30 wieczór: „W e­
so ła  wdówka11, op eretka w 3 aktad i Lehara.

Interwiew z drem Straucherem.
C zern iow ce, 4  czerwca.

Ze względu na utworzenie osobnego klubu żydow­
skiego w przyszłym parlamencie, na którego czele sta­
nie bezsprzecznie dr. Straucher, odwiedziłem posła dra 
Strauchera przed odiazdem do Wiednia, ceiem otrzyma­
nia iniormacyi co do jego stanowiska w parlamencie.1

—  ja k  się p. poseł zapatruje na przyszłe ukszta’ 
towame się parlamentu? —  zapytałem.

—  Szczerze mówiąc, nie mam nadziei, aby przfc 
trwał całe sześciolecie. Już sam skład stronnictw poli­
tycznych aaje sumarycznie tak rózbiezne eiem ent), że 
trudno uwierzyć w dłuższe jego trwanie nad 2 lata Co 
najbardziej mi się -iie podoba, to partye radykałne-nie- 
mieckie ze swemi antysemickiemi naslami, tak nie na 
czasie dzisiaj będącemi.

—  Czy pan poseł :esi za utworzeniem osobnego 
klubu żydow skiego?

—  Naturalna rzecz —  odparł z rozjaśnioną twa­
rzą dr , Straucher. —  Dr. Stand. dr. Mahler, Gabel i ja 
utworzymy osobną grupę narodowo-żydowskich postów, 
względnie klub. Z góry jednak zaznaczam, że aczkol ­
wiek jestem postępowym i wolnomyślnym, zawsze bę­
dę się starał postępować z eatem umiarkowaniem i klub 
nasz wystąpi w roi/»pośrednika pomiędzy Polakami 
a syonistami w Galicyi. Ja  wogóie nie pojmuję, mówił 
dalej dr. Straucner (p o . dłuższy6.'' wywodzie co ao zna­
czenia i celu synrtizma \vogu,c„ diirczego Polacy tak 
wrogo występują przeciw odruchowi narodowemu żydów 
galicyiskicn. Syoniści w Gancyi zostali poniekąd zmu­
szeni przez Polaków do dzisiejszego wrogiego stanowi­
ska i szukania gdzieindziej przyjaciół, nie u Polaków 
Mnie to dziwi, że Poiacy, widząc żywiołowy odruch na­
rodowy wśród żydowstwa galicyjskiego, nie zdobyli się 
wcześnie na jakiś zgodny i pojednawczy ton co do syo- 
nistów, a pewne ustępstwa przy wyborach co  do man­
datów byłyby z pewnością wpłynęły na przyjażmejszy 
wzajemny stosunek syonistów do Polaków. Myśli Pan, 
że ja wierzę posłom Polakom-żydom, że czują się P o­
lakami? Boże broń —  to kłamstwo. Aby czuć się Po­
lakiem, trzeba to poczucie wyssać z piersi matki-Połkv 
trzeba czuć w żyłach krew polską.

Prawda,, że może nie wszyscy syoniści przystaliby 
na zgodę z Polakam i, aie takich byłaby mała liczba. 
Prawda i to, że syoniści, idąc z Polakami, moźeby po­
dzielili się na partye i jedni głosowali na ludowca, inni

na postępowego Polaka i t. a ., ale zawsze Polacy 
mieliby zysk.

—  A jakież będzie stanowisko pana posła do po 
słów żydów w Kole polskiem i wogóie do Kola pol­
skiego''' — zapytałem. : '■

—  Stosunek mój do Polaków będzie przyjazny, 
bo umiem szanować naród polski, mający wielką prze­
szłość historyczną, a tyle toleiancyi od wieków wobec 
nas żydów. W mojej pracy parlamentarnej byłem zawsze 
życzliwym Polakom i nie występowałem przeciwko wam. 
Jeśli w swoim czasie wystąpiłem przeciwko Badeniemu, 
to nie jako Polakowi, ale premierowi austryaekiem u.—  
Co się zaś tyczy posłów, żydów-Polaków, stosunek 
mój do nich będzie szczerze życzliwy i może mi się 
uaa złagodz.ć naprężone stosunki miedzy Polakami 
a syonistami. Otwarcie jednak wyznaję, że nie byłem 
za tem, aby kandydowali syoniści w Gaucyi, nie umie- 
•ący po polsku, i wogóie nie pochoazacy z Galicyi. T o  
zrobiło złe wrażenie na P o jasacn , bezspi zecznie.

—  A jak pan poseł ocenia wogóie kampanię wy­
borcza w Gahcyi?

—  Słyszałem , że dz.ały się nadużycia wyborcze 
Czy to jest prawdą, nie wiem, ale uboiewać wypaaa, 
że kilka tygodni pa-lament austryacki będzie się zajm o­
wał sprawami nadużyć wyborczych w C L łk j i i że wy­
wlekane będą sprawy tego rodzaju przed forum szer­
szeni Polacy będą mieli przykrą niejedną chwilę.

—  Co pan poseł sądzi o klubie dosIów bukowiń­
skich, o którego powstaniu krążą pogłoski?

—  Jest to rztcz niemożliwa. Posłowie z Buko­
winy muszą należeć do grup narodowych. T>lko w spra­
wach, dotyczących Bukowiny lub ogólniejszej natury mo­
żemy wszyscy posłowie z Bukowiny na chw i lę , ' doryw­
czo. jednolicie wystąpić.

—  A jakie jest stanowisko pana posia w spra­
wie rusko-poNkięj? • J

—  Co do tego muszę panu oświadczyć, że do 
tego się me mieszam —- odrzekł dyplomatycznie dr. 
Straucher. —  Ale za to proszę jeszcze raz przyjąć za­
pewnienie, że szanuję naród polski i nieprzyjacielem wa­
szym me jestem , a w parlamencie będzie moje stano­
wisko umiarkowane i pośiedniczące między Polakami 
a syonistami w Galicyi, a w kwestyi religijnej będę 
przeciwny wszelkim ustawom antireligijnym

. „ ' RA D O M IR.

Tajne nauczanie w Królestwie,
Dyskusya w Dumie.

W jaon iedziałek na porządku dziennym Dumy zna­
lazł się projekt prawa o skasowaniu przepisów z d. 3 
kwietnia 1892  r., dotyczących Kai za tajne nauczane 
w guberniach Zachodnich (Litwa, Ruś) i w Królestwie 
Poiskien.

53 )
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Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Jó z e fa  K leiren siew iczo w a

Współczesnym stadłom niałżzriSKim 
poświęca autor

(Ciąg aalszy).

Jego  przełom życiowy tkwił gdzieindziej, był na 
tury czysto duchowej. On zrezvgrow'&ł już z życia i 
oddał się swoim artystycznym zamiłowaniom, lecz to go 
jeszcze nie usprawiedliwia w'obec człowieka, który mu 
oddał wszystko i który wniósł do lego życia okres naj­
bardziej ożywiony i najbardziej impulsywny. Życie to 
nie kupiecki rachunek —  tu wchodzi w grę miłość.

A gdy tak siedział niemal bez ruchu, wciśnięty 
v-’ fotel, pod tem bezpłomiennem, sztywnem, zimnem 
światłem dektrycznem , , w bezdźwięcznej ciszy nocnej, 
poczuł, że duszę rnu wypełnia uczucie szczęścia, a za­
razem skruchy. Wypełniła go całkowicie świadomość, 
jak bardzo jeszcze drogą jest mu wc.ąż muość jego 
w.eku dojrzałego. Powinien i mus. ją zachować i oca­
lić dla niej samej i dia siebie.

XI
Gdy Henryk Falsen następnego ranka miał się zia- 

wić na rannej herbacie, uświadamiał sobie dokładnie, 
że czeka go trudna przeprawa. Ze wszystkich licznych 
myśli, roztrząsanych w nocy, dojrzałe »v nim przede-

wszystkiem silne postanowienie, iż unikać Dęazie wszel­
kich wyjaśnień ze strony Antoniny, póki nie rozmówi się 
z Kjaerem . Jemu powie, co myśli, bez ogródek. Zna 
go przecież doskonale, lemej, niż może on sam siehie; 
najpierw zupen.ie sjx>kojnie wypowie mu dom, a potom 
dopiero przyjdzie kolej na Antoninę.

Chciał możliwie najdłużej zatrzymać się w' swoim 
pokoju, aby mu jak najmniej czasu zostało na spędze­
nie przy śniadaniu, po którerr zaraz wyjdzie z domu: 
Nerwowo przechadzał się po pokoju, raz w raz spo 
giądając na zegar, wreszcie już me mógł dłużej zwlekać, 
szybko wszedł do jadalni «

Antonina już siedziała blada, z szeroko rozwarteml 
niespokojnemi oczyma

—  Dzień dobry! ‘ ,
— Dzień dobry 1 :
Czuł, jak mu się serce ściska na zmieniony dźwięk

jej głosu.
Czyż nie byłoby lepiej od razu wyciągnąć do niej 

ramiona czem okazałby zarazem skruchę i prośbę o 
przebaczenie ? Był przekonany, że ukryłaby się ze łza­
mi na jego piersi, milcząca, szczęśliwa, że jej pozwoli 
uniknąć słów. Czyż nie szaleństwem będzie wypuścić 
z rąk tę sposobną chw ilę? Wszak mógłby ią zdobyć w 
mgnieniu o k a ! Nie, to  nie byłoby zdobycie je j, lecz 
własne podaame się.

Wziął od mej herbatę, którą mu podawała. Z ru­
chu je 1 rękr poziiał caiy jej lęk, zmieszanie, z którego 
chciałaby wreszcie zostać wyswobodzoną przez niego.

Ale on jadł pp jeszcze predzei. niż zwykle, zmu­
szał się tak ie do przeglądania dzienników i wymiemen,a 
ciekawszych wiadomości, jak codzień.

Ona nic nie przemówiła.

Wreszcie wstał i wsunął stołek pod stół,
—  Nie uheesz już więcej ?
Wzrok iego zetknął się z jei sDoirzeniem, gdy 

grzecznie oapow iad ał:
—  Nie, dziękuję, rzeczywiście dziś obawiam się 

że się spóźnię, jak nigdy !
Wyrwał się nareszcie, do przedpokoju, ze sch o ­

dów , a ona go me zatrzymywała arii nie zawołała. 
Chwała Bogu !

W najbliższym kiosku zateletonował do Kj3era, 
do biura, że chciałby przed obiadem rozmowie s,ę 
z nim u niego, w domu >

Kjaer miał wielką ochotę poviedz.ee. że nie bę­
dzie mu mógł służyć, ale w tej chwili nie potrafił w
żaden sposób natraTć na oapowiedni ton głosu, więc
odrzekł ży w o: r

■ —  Dobrze z przyjemnością czekam par.a
—  D z ię k i! Żegnam ! — rozmowa się skończyła.
Późr.iei gniewał się Kjaer sam na sieb ie : mógł

zupełnie śmiało nie przyjąć propozycyi ze względu na 
posiedzenie Sejmu, przewlekające się często. Ałe z dru­
giej stronv przychodziło mu na myśl, że może lepiei 
będzie pozbyć się już nistoryi Falsen domyślił się wi­
docznie, że wczorai coś zaszło Musi mięazy nin_ 
przyjść do wyjaśnień.

Myśl o tem tak rozstrajaia Kjaera przy pracy w 
biurze, iż nie poszedł na posiedzenie, lecz prosto do 
domu, gdzie przykazał gospodyni nikogo nie wpuszczać 
prócz doktora Falsena.

(C d . n .)
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Po długiej dyskusyi Dutpa uchwaliła zniesienie 
tych przepisów, a jednomyślność (z małymi wyjątkami) 
Dumy na tym punkcie poczytywać należy za objaw 
przychylnego względem Poiaków usposobienia stronnictw 
rosyjskich. Uchwalono nowe prawo pomimo usiłowań 
wiceministra oświaty Gerasimowa, który w mowie swo­
jej rzucił msynuacyę na Polaków, w celu poróżnienia 
ich z Dumą i innemi narodowościami.

Mianowicie wiceminister użalał się, że Polacy mię­
dzy iedną sesyą Dumy a dmgą robili starania u r z ą ­
d u  z pominięciem praw Dumy o pozyskanie reformy 
szkolnej. A gdy rząd starania Polaków odrzucił, wtedy 
zwrócili się z wniosk;em szkolnym do Dumy i tutaj la­
wirują między stronnictwami.

Referentem komisyi był Konic. W pięknej mowte 
wskazał on na szkodliwość i nieetyczność tego rozpo­
rządzenia. Leonas mówił o ograniczeniach praw Litwi­
nów, o szkodzie, wyrządzonej krajowi zamknięciem uni­
wersytetu wileńskiego. Biskup Eulogiusz w przemówie­
niu, nielicującem z powołaniem pasterza, bronił racyi 
tego prawa. Krupeński mówił o zupełnie racyonalnych 
wymaganiach Polaków.

Tutaj wystąpił wiceminister z mową, o której wy­
żej mowa. Przemówienie jego wywołało oburzenie na 
lawach polskich. Zapisali się do głosu prezes Koła 
Polskiego Dmowski, Błyskosz i referent Konic.

Mowy Konica, Dmowskiego i Błyskosza wywarły 
nader dodatnie wrażenie; centrum i lewica rzęsiście je 
oklaskiwały. Błyskosz wykazał świetne zdolności ora- 
torskie, zaoarwione dużym temperamentem,

Dmowski nader trafnie podkreślił chęć wice-mini- 
stra oświaty Gerasimowa rozniecenia niechęci do Pola­
ków u posłów innych narodowości. Konic zaznaczył wy­
raźnie, że Polacy domagają się jednakich praw dla 
wszystkich narodów, zamieszkujących Rosyę.

Dmowski oświadczył, że chociaż me był obecny 
przy pertraktacyach przedstawicieli społeczeństwa Dol­
skiego z wiceministrem, może się jednak domyślać ich 
treści i twierdzi, że Duma nie powinna upatrywać nic 
ubliżającego dla siebie w tern, że społeczeństwo, pozba­
wione szkół, domaga się m.ędzy jedną a drugą Dumą 
ptzepi o wadzenia reformy szkolnictwa. Mówca jest zua 
nia, że wszyscy posłowie powinni się zgodzić z tern, 
że między szkolnictwem u Polaków i innych narodowo­
ści istnieje znaczna różnica. W końcu mówca oświadcza, 
że znie«ienie przepisów nadzwyczajnych nie ma wcale 
na celu uprawnienia szkól tajn>ch, lecz jedynie zmienie­
nie ich na szkoły jawne, z któremi me trzeba się bę­
dzie ukrywać w podziemiach.

Konic zaznaczył, /.e przedkładając swój projekt 
prawa w sprawie szkolnictwa, Polacy mieli na celu za­
początkowanie zniesienia ograniczeń dla wszystkich na­
rodowości, gdyż Polacy przyzwyczaili się do walczenia 
nie tylko za swoją, lecz i za cudzą wolność.

Na tern dyskąsyę ogólną ukończono Wniosek 
o oddaniu projektu do komisyi odrzucono. Większością 
wszystkich głosów przeciw prawicy uchwalono roz­
począć omawianie oddzielnych punktów. Nikt me 
oponuje.

Złożony przez rząd projekt prawa przyjęto wię­
kszością wszystkich głosów przeciw kilku z prawicy.

Natychmiast po posiedzeniu Dumy zwołano ze­
branie ncdzwyczame Koła Polskiego w celu omówienia 
wystąpienia wiceministra oświaty Gerasim owa.

W kuloarach panuje opinia, że mowa.wice-niimstra 
była wystąpieniem demagogicznem, ale się nie udała.

Posłowie Rosyanie twierdzą, że rząa zmusza P ola­
ków J o  przekroczenia Rubikonu.

W ponitdziałek Koło Polskie otrzymało telegramy 
od młodzieży polskiej z Paryża i Pragi z żądaniem jak- 
najbardziej stanowczej walki o szkołę polską, oraz z uzna­
niem dla opracowanego przez K oło Polskie projektu 
szkolnego.

WRUnansSci telegraficzne

R ap o n  o sytuacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz, który udaje się dziś 

na dłuższy pobyt do Budaoesztu, przyjął we wtorek 
w potudn.e br. Becka na dłuższej audyencyi prywatnej. 
Prezes ministrów przeułożył cesarzowi wyczerpu­
jące sprawozdanie o całej wewnętrzno - politycznej sy­
tuacyi.

U roczystości koron acy jn e  na W ęgrzech .
Z agrzeb. (T B K .) Ban Pejacevic zachorował na­

gle i prawdopodobnie nie będzie mógł brać udziału 
w uroczystościach koronacyjnych.

Bud apeszt. (T B K .) W ęgierskie Biuro koresronden 
cyjne zaprzecza wiadomości jednego z pism porannych, 
podanej w formie telegramu z Zagrzebia, jakoby chor­
wacki rząd krajowy zwrócił się do rządu węgierskiego 
z prośbą, aDy pouozas jubileuszowych uroczystości ko­
ronacyjnych nie w w ieszano tym razem węgierskich 
chorągwi na budynkach wspólnych urzędów, ponieważ 
oyłoby niepodobieństwem w wielu miejscowościach za- 
pobtedz ekscesom

Dotychczasowa praktyka będzie przestrzegana i na 
nowych budynkach w Chorwacyi wywieszane będą wę­
gierskie chorągwie.

O dznaczenia.
Budapeszt. (Tel. wł.). Z okazyi uroczystości jubi­

leuszowej kororacyi nadaną zostanie godność tajnych 
radców Doszczególnym członkom gal,netu węgierskiego.

M i a n o w i c i e  o t r z y m a j ą  tę g o d n o ś ć  mi ni s t e r  handlu 
Kosrut, mi ni s t e r  d w o r u  w ę g i e r s k i e g o  hr. Zi t r iy ,  min i s t e r  
s p r a wi e d l i w o ś c i  ( m/uher i mi n i s t e r  c h o r w a c k i  Jo ; pa­

wich. Również otrzyma godność tajnego radcy prezy­
dent Izby posłów Justh, któremu też już podczas wczo­
rajszego posiedzenia składał z tej okazyi gratulacye pre­
zes ministrów' dr. Wekerle.

W iedeń. (T B K .) Szef sekcyi tToschaner, który od 
13 lal stal na czele sekcyi należ)teściow ej, idzie 
w lipcu na emeryturę i z tego powodu odznaczony zo­
stał wielkim krzyżem orderu Franciszka Józefa. Jego 
następca będzie radca ministeryalny Beck - Manna- 
g e tta .

Nowa izba p o selsk a . ;
W iedeń. (Tel. wł.; Jak dzienniki tutejsze donoszą, 

partya chrześcijańsko-socyalna na najbliższem posiedze­
niu ofieyalnie postawi kandydaturę dra Weisskirchnera 
na stanowisko prezydenta Izby poselskiej.

Kwesiya połączenia się niemieckiej partyi ludowej 
z partyą agrarną, a tern samem izolowanie postępow­
ców, iest przedmiotem żywej dyskusyi w prasie tutej­
szej. W stworzeniu związku niemiecko-narodow go wi­
dzą dzienniki tutejsze wzmocnienie zjednoczenia chrze- 
ściiańsko socyalnego, tak, że zbliżenie się znacznego nie- 
mtecko-narodowego związku do zjednoczenia chrześci- 
:ańsko-socyalnego nie należy do niemożliwości. „N. Fr. 
P resse“ wprost pisze, że najwyższym narodowym inte­
resem Niemców jest usunięcie chrześciiańsko-socyal..ego 
stronnictwa a związek narodowo-memiecki, który się 
przyłącza do zasad stronnictwa chrześcijańsko-społeczne­
go, nie jest ani wolnomyślnym, ani też narodowym, .

W iedeń, (Tel. wł.) „Correspondenz H erzog" za­
mieszcza interview swojego lwowskiego korespondenta 
z p. Adoitem Standem, nowo wybranym posłem syoń- 
skim, który między innemi oświadczył, że nowo wybra­
ni w Galicyi posłowie syońscy do Koła polskiego nie 
wstąpią, lecz ukonstytuują się jako samodzielny klub 
narodowo-żyaowski. W kwestyach socyalnych będzie 
ten nowy klub łączyć się ze stronnictwami postępowe- 
mi i demokratycznemu i glosow ać z klubem socyalno- 
demokratycznym.

Jeżeli ludowcy me przystąpią do Koła polskiego, 
to sto s jn ek  syonistów do ludowców będzie bardzo bliź­
nim, syoniści gotowi są wspierać wszystkie dążenia lu­
dowców. la l. wobec Koła polskiego jak i klubu ru­
skiego zachowają się syoniści zupełnie neutralnie. K o­
rzystać bęaą naturalnie z pomocy posłów żydowskich, 
należących do Koła polskiego, o  ile ci zechcą popierać 
dążenia syonistów.

P raga. (T B K ,) Z inieyatywy czeskich agraryuszy, 
jako najsilniejszego obecnie czeskiego stronmetw? w Ra­
dzie państwa, odbyło się wczoraj w Pradze zgromadze­
nie wsDÓlne posłów z Czech i Moraw. W obradach 
wzięli udział agraryusze, młoaoczesi i staroczesi, naro­
dowi socyaliści, realiści i katolicy, a między nimi także 
ministrowie Foizt i Pacak.

Ucnwalono jednomyślnie założyć wspólny kluo 
pedlów czeskich z Czech, Moraw i Ślązka i powierzono 
komisyi opracowanie statutu, który będzie przedłożony 
ogólnemu zgromadzeniu.

Do komisyi tej wybrani zosta li: Kramarz, Żaczek, 
Pacak, Hruban, Masarzik, Klofacz i Stransky. Oficyalny 
komunikat, wydany w tej sprawie, oznajmia, że posło­
wie z krajów korony św. Wacława, a mianowi­
cie stronnictwo agraryuszy, katolicko-narodowe, ludowe, 
narouowe i narodowo-woinomyślne, oiaz prawno-pań- 
stwowa koncentracya, zebrali się wczoraj pod przewo­
dnictwem posła Żaczka Posłow ie Klofacz i Drtina 
oświadczyli, że stronnictwa ich liczyły na zawiązanie 
wspólnego klubu czeskiego, jednakże wyłącznie postę­
powego. Po dyskusyi jednakże uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucyę

Zebrani posłowie wspomnianych stronnictw oświad­
czają, że zgadzają się na założenie wspólnego kmbu 
czeskich posłów do Rady państwa, którego zadaniem 
będzie popieranie spraw narouowych i ustanowienie 
regulaminowych postanowień co do stosunku delega­
tów czeskich z rządem, o ile chodzić będzie o wspólne 
sprawy narodowe

P raga (T B K .) Po naradach posłów rześkich odje­
chał minister Forzt z powrotem do KarDbadu

Minister Pacak odwiedził namiestnika Coudenho- 
wego i odbył z mm dłuższą konferencyę.

Państw ow a Rada kolejow a.
W iedeń (T B K .) Komisya Rady kolejowej do 

spraw rozkładu jazdy zajmowała się wnioskiem nagłym 
w sprawie braku wagonów na koleiach państwowych, 
żądającym , ażeby zaraz po zeoraniu się parlamentu 
przedłożono ustawę o zapobieżeniu temu brakowi i z pro­
jektem innych inwestycyi.

W dysKusyi szei sekcyi T uczeK podniósł, że rżąc 
przeznaczył już na zakupno wagonów sumę 3 5 ,5 3 0  0 0 0  
koron, a w dalszym ci^gu na rok 19 0 8  zamierza wy­
dać na ten cel 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron, naato 2 0 ,0 0 0  0 0 0  k. 
na inne inwestycye. Uchwalono wniosek nagły przedło­
żyć pełnej Radzie, która się zbiera dzisiaj. W końcu 
przyszedł ood obrady wniosek członków Gregorica, 
Saial-Stockiego i Seinfelda, aby nowy pociąg pospie­
szny pomiędzy Lwowem a Krakowem przedłużyć aż 
do Czerniowiec. Zastępca ministerstwa kolejow ego od­
powiedział , że życzeniu temu stanie się zadość, —  
skoro będzie tyJko odpowiednia ilość lokomotyw i wa­
gonów.

Z  sejmu w ęgierskiego,
B udapeszt. (T B K .) Sejm  przy,ął wczoraj reszte 

ustawy o parobkach, poczem przystąpił ao dyskusyi 
nad podwyższeniem płac pragmatyką personaiu ko­
lejowego.

Przy tej sposobności minister nandlu Koszut za­
powiedział, że rząd nie zniesie strajku kolejow ego 
i biernego oporu, za którym agitują pewne iridy\Wuua.

Jeżeli strajk wybuchnie, to personal otrzyma 3 dni do 
namysłu. Co do Chorwacyi, to na Kolejach chorwac .ich 
język węgierski musi pozostać nadal urzędowym (Żywe 
oklaski u partyi niezawisłości).

Po przerwie minister sprawiedliwości Giinther 
urzedioźyl projekt przedtuzenia ustawy o sa.dach wyboi 
czych na lat 1 1.

Prezydent lzDy Justh zawiadomił, że ponieważ 
w dyskusyi wygłaszane będą mowy chorwackie, przeto 
on powołuje stenografa izby dra Reissa, jako tłumacza, 
zaś stenogramy mów chorwackich w przekładzie wę­
gierskim dołączone Dędą do protokołu. Następn.e prze­
mawiali po chorwacku dwaj poslov ie chorwaccy Supdo 
i Wrbanec wśrud przerywań i piotestów z law partvi 
niezawisłości, domagając się zupełnego równouprawn.e- 
nia języka chorwackiego w Chorwacyi. Na tern dysku- 
syę przerwano.

P. Bartha wniósł interpelacyę w sprawie ucisku 
Węgrów w Cnorwacyi, poczem posiedzenie zamknięto.

Nowe naboje.
W ied eń. (Tel. wl.) „Die Z eit“ donosi, że w ar­

mii austryacko-węgierskiej dla piechoty zaprowadzone 
zostaną nowe naboje, nad których udoskonaleniem pra­
cowano od r. 1906 .

Ś . p. T e o fila  K otarb iń sk a .
W arszaw a (Tel. wł.). Zmarła tutaj T eofila z Her 

nianowskich K o t a r b i ń s k a ,  matka ldalii Pawlikow- 
skiei, żonv b. dyrektore teatru lwowskiego, oraz Józera 
Kotarbińskiego, literata i b. dyrektora teatru krakow­
skiego, przeżywszy lat 77.

P orach u n ki party jn e .
W arszaw a (Tel. wł.). Przy ul. Targowej na Pra­

dze, nieznany sprawca da1 kilka strzałów rewolwerowycn 
do 42-letm ego stolarza, Franciszka Marynowicza. Mary- 
nowicz padł ugodzony 2 kulami w Diersi, morderca zaś 
począł uciekać. Dogonił go polieyant Szostak i usiło­
wał zatrzymać, aie morderca wyrwał się j wystrzałem 
z rewolweru zranił policyanta w brzuch.

O bie ofiary w stanie beznadziejnym odwieziono 
do szpitala.

W arszaw a (Tel. wł.). Widownią krwawej rozpiawy 
partyjnej była wczotaj rano ul. Zielna. Na przecnodza- 
cego tą ulicą szewca Zagrodzińskiego, właściciela sklepu 
z obuwiem przy ul. Marszałkowskiej, kiiku ludzi zaczęło 
strzelać z rewolwerów. Dano do niego ogołem 15 strza­
łów. Zagroczińsk i, rażony kilku kulami, padł zbroczony 
krwią na chodnik, a sprawcy w popłochu wywołanym 
stizałam i, uciekli nieścigani.

Wezwani lekarze stan Zagroazinskiego uznali za 
bardzo groźny. Ma on przestrzelone na wylot piersi, 
rękę oraz policzek. Napad ten był aktem zemsty cze 
laJnikow  na tle porachunków strajkowymi

u cieczka 21 więźniów.
W arszaw a (Tel. wł.). Partyr bojowa ? .  P  S . wy­

dała odezwę, w której p isze : Dnia 26  maja nasza or­
gan,^acya lubelska doprowadziła do skutku plan, przy­
gotowywany od dwóch miesięcy. Siedzącym w baszcie 
więzienia miejscowego towarzyszom dostarczono piłek, 
podrobionych kluczy i innych narzęuzi, które umożli­
wiły wydostanie się na wolność 21 więźniów politycz­
nych. głównie członków naszej organizacyi. Ponuędz, 
towarzyszami, znajdującym, się już obecnie w miejsc 
bezpierznem, było dziewięciu takich, którym groziła 
śmierć niechybna". Lubelski komitet robotniczy P . P . S . 
trakeya rewolucyjna.

Z Łodzi.
Łódź (Tel, wl.). W sprawie wybuchu oomby are­

sztowano 74  osoby. Z tej liczby po przesłuchaniu uwol- 
monn 70  osób, a zatrzymano jako Doszlakowanych o jej 
rzuceme Józefa Ryszkiewrcza, Ignacego Radeckiego, An­
toniego Plazara i Józefa Bordelena.

jedna z ofiar zamachu, ajent August Froerael, 
otrzymał 8ć ran od uiamkOw bomby, aie żyje. Zra­
niona kulą karabinową, F . Hasenreichówna, zmarła 
w szpitalu.

Łódź (Tei. wł.). Jedna z  party, skrajnych odkryta 
zabójców Antoniego Goiińskiego, członka orkiestry fa­
brycznej Heinzla i Kuniizera w Widzewie. Z rozkazu 
tej partyi wywieziono ich za miasto i tam rozstrzelano. 
Nazwiska zabójców są Aleksander Malinowski, Włady­
sław Soboliński, Terankowski i Jan Rudler, robotnicy 
tejże fabryki. D o ubtań tych ofiar Drzyczeoione były 
kartki z napisam i; „Bandyci z szosy rokicińskiej, za za­
bicie G oiińskiego".

2, zam ętu.
M oskw a (T B K .). W warstatach tramwajowych w y1 

konano zamach na inżymera Krebsa. Inżynier zmarł.
P etersb u rg  (P et. Ag.). Na przedmieściu Wasilew­

ską O strów , bandyci obrabowali urząd pocztowy, za­
bierając 1 ,000  rubli, przyczem zranili śmie-telnie jednego 
urzędnika, który im stawiał opór.

B erlin  (Tel. wł.). Z Odessy donoszą, że przypad­
kowo wpadnięto na trop. że związek ludzi prawdziwie 
ruskich zamierzał urządzić prowukacyę, w ceiu spowo­
dowania pogromu żydów.

B erlin  (Tel. wł.). „V oss. Z tg .“ donosi, że trzech 
socyalistycznych posłow do Dumy, którzy przybyli do 
Petersburga z Londynu, z kongresu socyalno-demokra- 
tycznego, aresztowano na dworcu finlandzkim i doko­
nano u nich rewizyi osobistej, mimo, że posłowie po­
woływali się na swą nietykalność. Ustąpili też dopiero 
przed przemocą Po dokonanej rewizyi, która żadnego 
nie wydała rezultatu, wypuszczono ich na wolność.

P etersb u rg . (T B K .) W pułku huzaiów gwardyi 
przybocznej w Caiskiem Siole wybuchł Onegaaj wieczo
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rem poważny bunt. podobny, jak roku zeszłego w puł­
ku preobrażeńskim.

P etersb u rg . (T B K .) Niepokoje w pułKu huzarów 
gwardyi przybocznej mają już być zażegnane; nie miały 
one charakteru politycznego. Czwarty szwadron tego 
j.ułku otrzy mał nieuaw no nowego komendanta, który 
naprowadził ostrzejszą dyscypliny. Żołnierze sprzeciwili 
się zarządzeniom komendanta. Przywódców buntu uwię­
ziono. Będą oni postawieni przed sąd wojenny.

Duma.
P etersb u rg  (Tel. wł.) Parlamentarna kom:sya 

spraw wolności sumienia postanowiła wczoraj znresie- 
nie ograniczeń żydów na polu przemysłowym i riari- 
Jiow em .

P etersb u rg  (Tel wł.). Ostatnie obrady poszcze­
gólnych trakcyi dowiod/y, że nierra mowy o  jednohtem 
i ostępowaniu w Dumie stronnictw w kwestyi agrarnej. 
Socyalni demokraci obstają przy wywłaszczeniu przymu- 
sowem bez reKompeusaty.

Zm iany służbowe.
Petersburg (Tel. wł.). Wiceminister spraw wewnę­

trznych, Makarów, ma być w tych dniach mianowany 
ministrem spraw wewnętrznych. Na jego miejsce ma 
być mianowany dyrektor departamentu policyi, Trusie- 
wicz. Dyrektorem departamentu policyi ma być miano­
wany wicedyrektor Kurłow.

Stotypin pozostanie nadal tylko prezesem rady 
ministrów.

D eszcze
Petersb u rg (Pet. Ag.) W całej południowej Rosyi 

i w Polsce padają od 3 dni deszcze, wskutek tego po­
lepszyły się widoki zbiorow.

Z Niemiec.
Berlin (T B K  ). U procesie Peplaua zapadł wy­

rok, skazujący go na 3 miesiące więzienia.
B ru n szw ik  (T 3 K .). Wczoraj odbył się uroczysty 

wjazd nowego reienta, ks. Albrechta Meklembursioego.
Lipsk. (T B K .) Skazano tu niejakiego Parczewskie­

go na 3 lata i 7 miesięcy więzienia, oraz na utratę 
praw obywatelskich przez 5 lat i oddanie pod do/ór 
policyjny za usiłowane szpiegostwo. Oskarżony usiłował 
mianowicie w roku zeszłym n3 granicy francusko - nie­
mieckiej nabyć od żołnierza niemieckiego na rzecz Frań- 
cyi i.arabin piechoty, model z r. 1S98

T erroryści rosyjscy w Szw ajcaryi.
B e rn o  (Tel. wł.). Napad na koszary policyjne 

w Zurychu, gdzie się znajduje R osjanin  K ilacz jcki, 
i 15ry ma być wydany Rosyi, odnoszą do agitacyi ter­
rorystów. Również ostatnią aferę rzucenia bomby w Zu­
rychu uważają za łączną z tem akcyę terrorystów. 
Wskutek tego uanuje wśród Szwajcarów wielka mechęć 
do sti dentów rosyjskich.

Połiiytca i dyplomacya.
Paryż. (T B K .) Prezydent Fallieres uda się przed 

lub po odwiedzinach w Norwegii do SztoKholmu aby 
rewizj towac króla szwedzkiego.

Paryż. (T B K .) Francusko-iapoński układ podpisany 
będzie, jak donoszą dzienniki, w czwartek wieczór lub 
w piątek przedpołudniem. Sądzą, że minister spraw za­
granicznych, odpow iada.iąc w' piątek w Izbie na mterpe- 
lacyę w sprawie stanowiska Francyi na konterencyi ha­
skiej, poda do wiadomości publicznej głów ne punkty 
irancusko-japońskiej umowy.

Paryż. (Tel. wł.) Poseł włoski TornPlh odjechał 
do Rzymu po instrukcye co do zastępowania Wioch na 
konferencyi w Hadze. Tornielli zamierza postawić do­
niosłe wnioski w spraw ie rozbroienia.

Tokio. (T B K .) PaHya postępowa wysiała do mi­
nistra spraw zagranicznych Hajaszego deputacyę, która 
się skarżyła na bezczynność rządu wobec uKrócania 
Draw Japonii przez Chiny w Mandżuryi i na to, że za 
targ w San Francisco nie jest załatwiony, co może 
w każdej chwili narazić dobre stosunki ze Stanami Zje­
dnoczonemu Odoowiedż Hajaszego nie jest znana.

Z Francyi.
Paryż (T B K .). Wczoraj przed sądem przysięgłych 

rozpoczął się proces przeciw rew olucjonistom  Bosque- 
towi i Lew em u, o  podburzanie ao kradzieży, mordów 
i rabunsu. Levy protestował przeciw oskarżeniu, powia­
dając, że opte-a się tylko na urywkach mów jego. 
Oskarżony oświadcza że nie wzywał nikogo do rabun­
ków, a jeżeli zacnęcal do strajku jeneralnego, to rooił 
tylko to samo, co obecny minister oświaty, Briand.

P ary ż  (T B K .). M arynaize straikujący w St. Nasai- 
re i w Marsylii, uchwalili jednomyślnie powrócić dziś 
do pracy

Z Portugalii.

Londyn (Tel. wł.). „Daily M aii“ dowiaduje się, 
że niezadowolenie iudnosr. w Portugalii wzrasta coraz 
bardziej. Król odbywa ciągłe narady z ministrami 
w sprawie stłumienia ewentualnych rozruchów.

Z M aroka.
Londyn. (T B K .) D o „Daily Telegraph" donoszą 

z Tangeru Gdaział uzbrojonych ludzi, przybyłych z gór 
Atlas, wtargnął do Marakeszu i uwolni! osoby, więzione 
z powodu zamordowania lekarza Maucnampa, —■ oraz 
przewiózł je do sułtana do Fezu.

W rzen ie  w Persyi.
B erlin  (Tel. wł.). D onoszą tu z Persyi via Mo­

skwa, i e  położenie w Persyi jest krytyczne. Niepokoje 
przybrały w ostatnich dniach siłę elementarną. Wzbu- 
■ zenie przeć, wko domowi panującemu jest wielkie. 
W północnej Persyi wybuchły niepokoje agrarne. Palą

tam i niszczą cały dobytek właścicieli ziemskich, któ­
rym rząd nie może przyjść z pomocą.

N iepokoje w C hinach.
Londyn. (T B K .) Do „Daily Maił'* donoszą z Hong­

kongu, że Chińczycy znieważyli i zranili misvonarza me­
todystów Pollarda

N A  M A R G I N E S I E .

M O jA  AGiTACYA.
I ja, proszę pana, i yłem hyeną. Króciutko. Jedne­

go tylko wyborcę obrobiłem, ale kosztowało mme to 
drogo

Było tak. Kłania mi się człowiek biedny —  z oczu 
mu patrzy poczciwość —  i powiada

— Chętniebym głosował na kandydata narodowe­
go, ale tamten „niezawisły" daje mi lu  kor za legity- 
rnacyę. Jestem  człowiek ubogi, mam dzieci. Niech 
pan mi da piątkę, a będę głosował, jak należy.

—  Obywatelu, tak się nie godzi! —  1 wyłożyłem 
mu pokrótce, a gorąco obowiązki uczciwego wyborcy. 
—  Nie dam panu dziesięciu koron —  rzekłem, kończąc 
przemowę. —  Rób, iak ci każe sumienie!

A on na to
—  Dobrze panie, ale niech mi pan pożyczy piąt­

kę! W domu straszna bieda.,.
—  Tak że mi gadaj, obywatelu ! Dziesięć koron 

chętnie ci pożyczę...
I szukam w pularesie, a że miałem tylko papierek 

20-koronowy, wyciągam go i mówię:
—  Ażcoy ci dać dowód, obywatelu, pełnego zau­

fania, daję ci 2 0  koron. Idź, zmień, przynieś piątkę, a 
resztę oddasz, kieay Dędziesz mógł.

Poszedł uradowany.. Aie nie wrócił...
Ani legityrr.acyi, ani pieniędzy!
Nie martwię się jednak. Jestem  rad, że ratując 

tajnego, powszechnego i bezpośredniego obywatela w 
potrzebie materyalnej, ocaliłem go zarazem od hańby 
sprzedawania głosu ,

Z wzięcia się jego widzę, że jest „niezavfisły“
SKJ.

Wiadomości bieżące.
B f M t r z e ż e n i ą  m eS eom ln zim zn e (z obaerwato-

ryum astronom. Politechniki) w i  5 czerwca b. r.:
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Uwaga : Pochmurno i dżdżyste cały dzień.
Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, opady
W i e d e ń .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 

meteorologicznego na uziś:
W u  a I i c y i w s c h o d n i e j :
Przeważnie pogodnie, słaDe wiatry, miernie ciepło; 

stan utrzymuje się równomiernie nada)
W G a I i u y i z i c h o d n i e j :
Zmiennie, pochmurno, mierne wiatry, temperatura 

podnosi się, lepsza, ale nie stała pogoda.

-5- W iadom ości osobiste . Wiceprezydent kraiowei 
Rady szkolnej, dr. Edwin Płażek, powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie.

Na fundusz żelazny Domu Tadeusza Kościuszki, 
najstarszej bursy polskiej, utrzymywanej staraniem Tow. 
pomocy naukowej, złożył na ręce p. K Pejjłowskiego 
jeden z abituryentów szko’ły reamei z okazyi zdania 
egzaminu dojrzałości 10 koron. Przykład godny naśla­
dowania. Mtodziemec w tak ważnej chwili życia pa 
miętał o te.n, aby innej nóodzieźy ubogiej umożliwić w 
przyszłości zapracowanie na tak radosną cnwilę, jaką 
jest bezwarunkowo w życiu młodzieży dzień zdania 
matury.

N aczelnik dyrekcyi dom en i lasów , st. raaca p. 
Pioti Hirsch, mianowany został radcą dworu. Jest to 
szczególne odznaczenie, p. Hiijfcch bowiem jest pierwszym 
kierownikiem d yekcy i domen którego mianowano radca 
dworu. Odznaczenie to obecnego kierownika dyrekcyi 
spotkało się z powszechnem uznaniem.

-f- O dznaczenie. Cesarz nadał srebrny kizyż zasługi 
łandarmowi, tyt. komendantowi posterunku, Danielowi 
Kłapac/owi, z krajowej komendy żanda-meryi nr. 5 we 
Lwowie, za uratowanie z narażeniem własnego życia 
pewnego dziecka z płomieni.

-ł- Nabożeństwa. W kościele Najśw. Serca Jezusowe­
go P P . Franciszkanek Najśw. Sakramentu odprawia się 
jak corocznie przez cały czerwiec, aż do 3 lipca włą­
cznie, nabożeństwo do Najśw Serca Jezusowego. Kazanie 
zaczyna się o godz. 6 wiecz. po niem uroczyste błogo­
sławieństwo. W tym toku głosić będą cześć Najśw. Ser­
ca najznakomitsi kaznodzieje naszego miasta.

- i -  Posiedzenia i zgrom adzenia. Walne zgromadze­
nie (delegatów) zarejestrowanej Kasy Zapomogowej od- 
będiie się 8 bm. o g. 9  w., w lokalu własnym.

Walne zgromadzenie galicyjsk. stowarz. O p i e k i  
n a d  u w o l n i o n y m i  w i ę ź n i a m i  odbędzie się 6 
bm. o g. 6  w ul. Batorego 1 drzwi 108.

Rada nadzorcza Tow aiz. wzajemnej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców R o d z i n a  odbędzie 
zebranie 9 bm. w Winnikach.

■*«- Odczyty i wykłady. Zebranie miesięczne Towarz 
Historycznego odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 6 
wiecz. w gmachu uniwersyteckim (Sala X  II piętro).

Porządek dzienny: Odczyt prof. dra Ludwina K u- 1

b a l i  p. t. „Zaprzepaszczona kraina" (Ustęp z wojny 
kozackiej lo 5 4  r.).

-t- Z jaza do salin w W ieliczce. W amu 19 czerw-ca 
br. urządza Kraj. Związek turyst. w Krakowie wielką 
zbiorową wycieczkę do Wieliczki, celem zwiedzenia . 
tamt. salin. Saliny będą w tym dniu oświetlone cale,
tzw. chodnikowym oświetleniem, i całe dla zwiedzają­
cych dostępne. Bilety wstępne nabywać można w biurze
Kraj. Związku turyst. (Starowiślna 12), w fiiiach tegoż
w Krakowie (gł. urząd poczt, i dworzec kolejowy), w 
Stanisławowie, oraz w Warszawie (ul. hr. Kotzebuegc 4).

frr  C elem  ożyw ienia ruchu w ycieczkow ego ku 
wschodniemu Beskid ow i, wydawane będę w czasie oa 1 
czerw ca do 30  w rześnia w każdą so b o tę  i niedzielę, ja- 
k o te i  w każde św ięto  i przededniu każdego św ięta obu 
Kaioiickich obrządków , o  50  Drc. zniżone bilety pow ro­
tne II i III klasy z trzydniow ą w ażnością ze Lwowa do 
Skolego. H rebenow a, Tuchli, Sławska i Ławocznego.

Bliższych informacyj zes.ęgnąć można we wszyst 
kich uizędacn stacyj kolejowych i w biurze inforuacyj- 
nem kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 1. 5 , 
takotei z ogłoszeń afiszowych w mieście i na wszyst­
kich stacyacn kolejowych.

-s- C elem  podniesienia ruchu podróżnych na liniach 
austriackich kolei państw. wvdawać b ę Ją  z dniem 1 
czerwca Dr. kasy osobow e na stacyach w Chyrowie, 
Drohobyczu, Ławocznem , we Lwowie, Łupkowie, No­
wym Zagórzu, Przemyślu, Stryju i Tarnopolu, tudzież 
biuro wywiadowcze w dyreKcyi kolei państw, we Lwo­
wie, podobnie jak w latach poprzednich, zrnzone sezo­
nowe bilety abonamentowe, ważne na liniach kolei pań­
stwowych z wyjątkiem linii głównei Podwołoczyska-Kra- 
ków oraz Lwów-lckany, tudzież sieci lokalnych kolei.

Wspomniane bilety ułożone są w grupy, podzie­
lone na poszczególne sieci kolei Daństwowych z ważno­
ścią na przeciąg ani 15 lub 3 0 . Karty abonameniowe 
ważne są na sezon od 1 czerwca do 3 0  września i wy 
dawane bedą po następuiących cenach, a mianowicie : 
Karta sezonowa, ważna na dni 15, kosziuje 1 klasa 55 
kor., 2 klasa 38  kor., 3 klasa 22  kor. Karta sezono­
wa, ważna na dni 3 0 , kosztuje 1 klasa 82  kor., 2 klasa 
55  kor., 3 klasa 33  kor. buzszc szczegóły, względnie 
postanowienia podane są w obwieszczeniach, umieszczo­
nych w westybulach stacyj kolejowych do pubhcznej 
wiadpmości.

- i -  2  uyrekcyi k o le i. Począwszy od 15 czerwca br. 
pociąg osobowy nr. 11 (odchodzący z Krakowa z. o g.
12 10 w nocy, a przychodzący do Lwowa o god. 9 '4 5  
rano) zatrzymywać się będzie także w Zimnejwodzie i 
odchodzić będzie z tejże staeyi o godz 9 -32  rano.

-4- Epirog procesu gliw ickiego. Jak wiadomo, ska­
zały sądy pruskie kilkunastu robotników górniczych w 
Gliwicach za zawiązanie towarzystwa, którego celem 
było szerzenie wstrzemięźliwości i kształcenia się, na 
ciężkie kary więzienia i grzywny. Ci biedacy odsie­
dzieli już i popłacili swoje. Ale rząd pruski pociągną 
także do odpowiedzialności znanego z zacnośu i gorli­
wości górnika w Zaurzu Sylwestra Gałązkę, i z a  z b i e ­
r a n i e  s k ł a d e k  d l a  r o d z i n  u w i ę z i o n y c h  
r o b o t n i k ó w  skazał go w Bytomiu na kary pienię­
żne i zapłacenie kosztów procesu. Ponieważ Gałązka 
jest niezamożnym górnikiem i gotówki nie posiada,
przeto lwowscy jego przyjaciele zebrali na koszty iego 
procesu i przesłali mu na razie, co następuje: prof.
Rehruan 10 kor., prof. Pitułko 3, panna Bieńkow ski 2, 
Dani Sołtysow a 2, Dani Wechslerowe od siebie i od
„Małego św ia tk a ' 30  kor., razem 47  kor. (W przesta­
niu innych ofiar na ten cel może pośredniczyć: A. Reh- 
man, ul. Długosza 25 .)

-i- Na Z jazd  k o b ie t polskich w Warszawie wysyła 
Rad£ szkolna okręgowa panią dyrektorkę Wincentę 
Longchamps, delegatkę nauczycielstwa do Rady szkolnei 
i pannę Anielę Aleksandrowiczównę, nauczycielkę wy 
działową.

-i-  M ięsa prow incyonalnego dowieziono w ma|u na 
plac Strzelecki ogółem 1 8 .5 5 3  kg., a to 9 .2 8 7  kg. cie­
lęciny, 5 .2 8 3  kg. wołowiny, względnie krowiego m ięsa, 
2 .3 9 3  kg. wieprzowiny i 1 ,5 9 0  kg. podrobiu bydlęcegc 
Z cyfr tych widać znacznj spadek w dowozie. Przecię­
tnie bowiem dowóz ten wynosi po 6 0 0  kg. dziennie, 
podczas gdy dawniej wynosił 15 0 0  kg. dziennie. W osta­
tnich dniach ceny mięsa prowincyonainego spadły o 1 
do 4 h. na kilogramie.

-i-  Od p. M ikołaja W assilki otrzymujemy z Wiednia 
telegram tej treści:

W numerze niedzielnym „Stówa Polskiego" poja­
wił się artykuł, który łączy moją osobę z rzekomo pro­
jektowaną tranzakcyą w dyrekcyi funduszu religijnego 
bukowińskiego. Oświadczam stanowczo, że nie wiem 
nic o całej tej sprawie. Jestem  przekonany, że to oświad­
czenie wystarczy, aby skłonić Szarownych Panów, aby­
ście panowie zostawili moją osobę poza nawiasem przy 
roztrząsaniu tego projektu. Oświadczam wyraźnie, że 
potępiłbym tak samo podobny projekt, jak to Panowie 
uczynili, muszę atoli dodać, iż według moiei opinii na 
tego rodzaju tranzakeye nie pozwoliliby ani nader po­
prawny w swem postępowaniu naczelnik rządu na Bu­
kowinie pan von Bleyleben. ani bardzo skrupulatny dy 
rektor dóbr p. hofrat Ulmann, ani także przewielebny 
arcybiskup Repta. Nie powołuję się na paragraf 19 
ustawy prasowej, bo się spodziewam, że powyższe wy­
jaśnienie zupełnie wystarczy, aby Szanowni Panowie w 
myśl faktycznej prawdy naprawili z pewnością nie roz 
myślnie wyrządzoną mi krzywdę.

Z Wysokiem poważaniem
poseł M i k o ł a j  W a s s i 1 k o.

-t- 27 ruski poseł z Galicyi. Dr. St. Trylowski, 
Który otrzymał dwa mandat), u to w 55  (Donna-Ka- 
lusz-Nadwórna) i 50  (Kołomyja Kosów) —  jak donosi
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„Hromadzkyj H olos" —  zrzeknie się mandatu w okręgu 
55 na rzecz swego zastęocy w tym okręgu dra Laho- 
dyńsk.ego, adwokata w Deiaiynie. Zastępcą dra Try- 
lowskiego w okręgu 56 , z którego mandat zatrzymuje, 
jest jego adjutant siczowy włość. Jura Solomiiczuk.

-t-  Nadużycia w yborze. Do więzienia tut. krajowego 
sądu karnego odstawiona wczoraj 9 izraelitów z Rawy, 
którzy dopuścili się tam rozmaitych gwałtów i nadużyć 
w czasie przedwyborczym. Mianowicie Rusini i syomści, 
zwalczpiący wszelkiemi środkami kandydaturę dra Sta- 
r 'yńskiego, potworzyli bandy, złożone z rozmaitych in­
dywiduów. które naoadały na zwolenników kandydata 
polskiego, terrorem chcąc icn zmusić ao  głosowania na 
wrogiego polskości kandydata dra Blocha.

I tak w dniu 2 5  maja wpadła taka banda, uzbro- 
lona w łaski i drągi, pod wodzą Mojżesza Schindlera 
do bożnicy, przepełnionej puDlicznością i śpiewając na 
drwiny „jeszcze Poiska nie zginęła", poczęła bić zna­
nych zwolenników kandydatury dra Starzyńskiego tak, 
że napadnięci musieli ratować się ucieczką przez 
okna przed napastnikami Napad powtórzył Się w dniu 
26  maja

Prowodyrami napadu byli aresztowani Mozes 
Schindler, handlarz koni, Natan Feuer zarobnik, ' S a ­
muel Satz zaroonik, Samuel List stolarz, Izrael Geppe-t 
szewc, Hersch Fieischer fiakier. Salom on Fleischer rze- 
żnik, Gerscnor. Miihlmeister stoiarz i Maier Fleischer 
zarobnik.

P o aresztowaniu ich —  jak nam donoszą z Ra­
wy —  zaaranżowali syoniści wiaz ze swoim, ru­
skimi przyjaciółm* olbrzymią awanturę. Tłumy syoni- 
stów i Rusinów obiegły sąd powiatowy w Rawie, tak 
że starostwo widziało się zniewolonem zażądać telegra­
ficznie wzmocnienia posterunku zandarmeryi, który pa­
trolował do odjazdu aresztowanych do Lwowa.

Z Bobrki donoszą nam, że do Starego Sioła 
przybył ze Lwowa sęd zia śledczy p. Franke, celem 
przeprowadzenia dochodzeń w sprawie nadużyć wybór 
czych i terroru, wywieianego przez agitatorów ruskich. 
Kilku chłopów aresztowano

-s- „W sch ód " o B re itrz e . Czytamy w organie syo- 
nistów pod datą 4 bm

„Z nadzwyczajnem tedy też zadowoleniem przyję­
li mieszkańcy w;aaom osć iż Ernest brener, p i a w d zi- 
w y  p r z y j a c i e l  l u d u  przyjechać ma do Brodów, 
celem poDarcia kandydatury Standa, masami zapełnili 
drogę, prowadzącą od dworca ku gmachowi hotelowe­
mu i radości swej dali wyraz ciągłymi wiwatami i okrzy­
kami na cześć kandydata Standa i p o p l e c z n i k a  je ­
go Breitra, który z balkonu podziękował za owacyę, za­
chęcając do dalszej oporności w kampani wyborczej —  
usque ad finem.

Na wieczór wyznaczone było wedle zapowiedzi 
na afiszach zgromadzenie, na którem przemawiać mieli 
poseł Breiter, kandydat Adolf Stand i dr. Leon R eich".

„Nazajutrz już od wczesnego ranka zaroiły się u- 
lice coraz to innemi grupkami obywateli, z których wie­
lu przy jechało w ciągu nocy ze Lwowa i z prowincyi. 
A z każaą godziną wzrastała liczba przyjezdnycn

„W yborcy jednak brodzcy chodzili smutni i przy­
gnębieni, gdyż opanowała ich trwoga o wynik walki na 
widok korupcyi, jaka pod okiem władzy i ochroną po- 
licyamow rozpanoszyła się po mieście, oraz na widok 
nadużyć, jakich dopuszczał się burmistrz, nie chcąc ża­
dną miarą wydać kart glosowania. I tu rozpoczyna się 
s z c z y t n a  m i s y a  p o s ł a  B r e i t r a ,  który osobą 
swoją budził wszędzie s z a c u n e k  i s y m p a t y ę .  
„W izytami" swojemi u starosty i burmistrza, prośbami i 
groźbami, które doszły nawet do stawienia kwesty i „na 
ostrzu m iecza", z m u s i ł  kacyka brodzkiego Rittla do 
wydania kart Podziw budziły swojem zrozumieniem rze­
czy i wyrobieniem pobtycznem owe zastępy siwobro- 
dych siarjszków , cisnących się, mimo szykan policyj­
nych do sali magistratu i przechowujących uzyskaną 
kartę, jakby skarb najdroższy. Co chwila p. Rittelek, 
jakby żałując, iż się ugiął przed literą prawa i wolą lu­
du, próbował w jakikolwiek drobnostkowy sposób uda­
remnić swoje własne zarządzenie, ale znowu i n t e r 
w e n c y i  B ieitra udało się za każdym razem przeła­
mać samowolne kaprysy brodzkich reprezentantów Zdra­
dy narodowej1’.

-s- Sku tk i ulew y. W czoraj około 12 w południe, 
przy ul. Snopkow skiei, w realności p. Michała Zachod­
niego pod 1. 34 , podrnulony wodą deszczową stok góry 
usunął się niespodzianie wraz z drzewami, rosnącemi 
na stoku i zasypał cały ogród, leżący po prawej stronie 
drogi i drogę całą.

Usuwająca się ziemia zawaliła nadto część stajni 
w tej realności. Szczęściem  w chwili wypadku, z po­
wodu ulewnego deszczu, nie było w tej stronie niKogo, 
więc obeszło się bez ofiar. Celem umożliwienia 
przejazdu drogą, miejski urząd budowniczy zarządził 
rozkopanie drogi.

D efraudacya. Kasy er zgromadzenia towarzyszy 
rzeółników, Jakub Sigal, znikł ze Lwowa, sprzeniewie­
rzywszy z funduszów' towarzystwa 70 0  koron. Za de­
fraudantem, który prawdopoaobnie gdzieś się ukrywa, 
rozpisano listy gończe.

-r- Lw ow skie porządki budow lane. Nieprzestrzega­
nie przepisów budowlanych przez przedsiębiorców, na 
co władze magistrackie patrzą przez palce, iest powo­
dem ustawicznie powtarzających się wypadków. G negaaj 
taki wypadek, coprawda na szczęście w skutkach nie 
groźny, choć dotkliwy, spotkał funkcyonaryusza p B ., 
któremu, gdy przechodził obok budowy kamienicy u 
zbiegu ulic Sykstuskiej i Szajnochy, spadła na głowę

z rusztowania cegła. Na szczęście p. B. miał na gło­
wie twardy słomiany kapelusz, Który wytrzymał to ude­
rzenie, pomimo tego jednak p. B . stracił przytomności
i upadł na chodnik. Omdieriit było tak silne, że mu­
siano do p. B. zawezwać pogotowia stacyi ratunkowej. 
Powodem wypadku było to, że aaszek nad chodnikiem 
dla ochrony publiczności jest za mały.

W zorow e biuro posługaczy publicznych. Jako 
ostrzeżenie dla 'publiczności podajemy fakt postępowa­
nia biura posługaczy, m ieszczącego się przv ul. Cho- 
rążczyzny pod I. 5 . Urzędnik Banku hipotecznego p. L. 
M. zgodził się w biurze tern o przeprowadzenie mebli 
za cenę 4 8  kor. Po przeprowadzeniu się przyszedł p. 
M. do biura, aby zapłacić resztę należytości w kw ooe 
3 8  kor. i dał urzędującemu tam Ludwikowi Pawlikiewi- 
czowi oanknot na 50  kor. z żądaniem wydania reszty. 
Pan sekretarz tej zacnej Spółki zabrał banknoi i oświad­
czył. iż reszty nie wyda.

Pan M. Dyt zmuszony uaac się do policyi, która 
wystała ajenta w celu odebrania zrabowanych wprost 
pieniędzy. Pan sekretarz jednak z godnością i o d n ie ­
sionym głosem oświadczył, że piemedzy nie da, bo 
dziś takie czasy, że robotnikowi woino ząaać za swą 
pracę tyle, ile mu się poćoba, a zwracając się do p. 
M. dodał: „Jeżeli pan, jako urzędnik śmierdzisz w biu­
rze i bierzesz za darmo pieniądze, to nam robotni­
kom za pracę wolno wziąć, ile nam się ch ce".

Gdy agent policy i wezwał go, aby zachowywał 
się przyzwoicie i nie obraza! gościa, odpowiedział mu 
pan sekretarz: „Pan wziąłeś łapów kę i dlatego trzymasz 
jego stronę".

W obec tego sprawa cała oddaną będzie sądowi, 
gdzie pouczą pana sekretarza co wolno, a czego nie 
worno. Opis zaś faktu, zaczerpnięty z aktów urzędo­
wych, niech będzie przestrogą, aby się do tego, osła­
wionego już zresztą Stowarzyszenia posługaczy z ni- 
czem nie zwracano.

-5- K ronika  policyjna. Na placu Bernardyńskim skra­
dziono wczoraj w nocy p. Władysławowi Nowakowi 
srebrny tegarek z monogramem W. M. i krótkim ni­
klowym łańcuszkiem. —  Za dręczenie wiezionych na 
targ cieląt, ukarano grzywną 10 kor Jank>a Stanka, 
handlarza bydłem z Gródka. —  W czoraj o 10 rano 
dwu jakichś młodych rzezimieszków naszło na pi. Kra­
kowskim niby przypadkiem na gospodarza z Wiszenki 
Andrucha Wecha i potrąciwszy go równocześnie z przo­
du i z tyłu, wyrwali mu z zanadrza chusteczkę, zawie- 
raiącą 15 Koron, poczem zbiegli. —  Na budowie domu 
pod 1. 1 przy ul. św. Zofii rozbito komórkę i skradzio 
no z niej narzędzia monterskie do montowania w odo­
ciągów, 2 0  mosiężnych wentyli i 2 wyloty mosiężne 
wartości łącznej około 7 0  kor. —  W realności pod 1. 
8 przy ul. Żółkiewskiej złodziej usiłował włamać się do 
kuchni i wyrżnął już drzwi piłką dokoła zamku, spło­
szył go jednak krzyk służącej.

i Zgubiono Anna Siebe-tow a zgubiła w przecho- 
dzie ulicami Akademicką, pl. Halickim i Kilińskiego 70  
kor. w banknotach. —  Wdowa po listonoszu Agnieszka 
Krupa zgubiła swój arkusz pensyjny. —  Agent N orbe-t 
Franki zguDił niklowy zegarek wewnątrz z monogra­
mem A. S . i scyzorykiem uwieszonym jako w isiorek.—  
Nauczyciel gimn. Zygmunt Zawirski zgubił w ul. Leona 
Sapiehy złotą bransoletę z ametystem.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ycn.

W iedeń, 5 czerwca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skomyngentowany z do­

stawą natycnmiastową za 100 rll. płacono kor. 5 5 ’4 0  
uo 5 5 -80 .

Tendencya: silna.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stowa z Wiednia w całych wag. K, 7 2 '— do 72 25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami 
do — •— .

Tendencya spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 2 9 ’— do K„ 2 9 -50 . V beczkach 
K-. — 1 do — .

Natta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30  5 0  do
K. S i -

Tendencya: spukoma.

W ied eń : dnia 5 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Au3tr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 1880  3 proc. 2 6 3  5 0 . Austr. zakł. kred. z b. op:
z r. 1889  3 Droc. 2 6 9 -5 0 , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zl. m. k. 4 proc. 2 4 8 -7 5 , W ęgierskiego B an­
ku h.p, do 100  zł. 4  proc. 2 4 0 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 tr. 4- proc. 9 5 -— , D) bezprocentowe.
Budapeszteńskie (B ssilica) 5 zł. 2 1 -— , Zak, kredytów, 
dla handlu i przem. po 10 0  zł. 4 3 2  5 0 , Clary zl. 133, 
m. k. 8 2 -— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 8 8 -— , Lo­
sy m. rvrakowa 2 0  zł. 5 7 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
*L 1 4 7 '— , Ofen 10 zł. 1 7 0 '— , Palffy 4 0  zł. m. 4 4  
2 8 *2 5 , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 62*— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 1 8 3 '5 0 . Losv fund. arc.

Rudolfa 10 zł. — *— , Salma 8 4 ‘5 0  zl. m. kon. — •— . 
Pożyczka saicburska —  •— , zl. Tureckie oolig. prem 
kolei do fr. 1 8 1 - 6 0 ,  Losy komunalne m. Vriedn;a 
z r. 1Ś74 4 6 1 * — .

B erlin , d. 5 czerwca. Banknoty austrvack>e 8 4 ‘9 5 . 
Spuytus — ’— .

Da*-yi, dnia 5 czerwca. Trzy Drocentowa renta 9 5 ’15, 
mąka 33-45 .

Fran k fu rt, dnia 5 czerwca Austr kred. 205  30  
Laura — ■— , D isconto l o 8 ’30 . Koleje państwowe- 
— •— , Aipiny — *— . Usposobienie:

K -akow ski targ na bvdło.
K r a K ó w ,  dnia4 czerw. CKomunikat m iejskie j cen ­

tralnej targow icy na bydło w K rakow ie). Na wczorajszy 
*arg SDęazr-iO: a) bydła rogatego rosłego 25 sztuk, u) ia- 
łow nika 17 szt.. cl cieląt 439 sźć., d) ow iec i kóz 1 sz ’ 
e) nierogacizny 235 szt. — razem 717 sz.tuk.

P łacono :
W oły z paszy za szt. od — do —  kor., woły 

opadowe za 100 klg. wagi żywej od — do —  so r  krowy 
od 04 do 68 k o r c i  — buhaie od 66 do 70 koron, 
cie lęta  jałow nik po 56 do 60 ko-., cielęta wag. o d  I
— kor. za ieden cetn a rm eti. żywej wagi.

Cieleta na sztuki po 2 5 ' ao 59 kor., n .erogaciz.ia
— do — kor. za I cetnai metryczny żywej wagi, nie- 
ro g acizrę  tuczną po 124 do 136 kor., za jeden ę t tn lr  
metr. rzeźnej wagi. Ow ce po —  do —  kor. za sztukę

Sprzedano dla iniejscow e konsum cyi bydła i ouatego, 
cieląt i nierogacizny oóó sztuk, na eksport za rogatkami 
51 sztuk, bycia rogatego — sztuk, nierogaciz ,y 
sztuk, pozoslnło do drugiego targu bydła i nierogacizny
—  S Z tU K  l

Ceny powyższe obliczone oez opłaty akcyzow ej.
Z m iejskiej centralnej targowicy na byu.-o w K ra­

kowie

D epesze z targu pienieżrego.

Wiedeń, d. 6 czerw ca. Zam knięcie w czoraiszej g ie ł­
dy popołudniow ej notow ane Akcve austr, Z^kłnuu kreny- 
tow ego 65,1-75, Akcye w ęgiei. Zakładu kiedyt 75650  Akcye 
Anglo banku SOI 50 Akcve Unionbanku 5585U . A kcyr Lan­
dem aiiku 443‘50, Akcye Bankvereinu 338-51 keye Boaen 
credit 1024- —, A kcye aa Banku hipot. 587-— Akcvn 
kołei państwowych 673'75, Akcve kolei Doruaniowej 125 75 
Akcye Tra.nw ay A. — •— . B. - 4 .  Akcye kolei E Jbet.ia: 
41 r — •— , Akcv'e kolei p óo 5540—5570 Akcj-e kol.
5 6 4 — Akcye Alpiny 5 8 0 7 5 , Akcye kim a Muranyi 5 3825 ,
A^cye Prag. T o w . zel. 2554  Akcve Fabryki Droni
5 *5 -—, Akcye tur. tytoń 414-— . Akcye galic. kam a.
Tow iaT. 540 Obug. węg. ind. —■—  Renta ma
jow a 97p85 Austr. Renta koronow a 98-— V.’ęg. Renta k o ­
ronow a 93 35 , 56 1. Listy T ow . krea. ziem. 9 o 5 0 , 4 d p c c ... 
listy B anka hip. 97’5C, płacono 4 ;* proc. list: Banku hipot. 
lOOriii), 5 proc. listy Ban,-tu hipoteczn 111-50, 4 proc listy 
Banku kraj 97‘50 4W /o listy Banku kraj. 1 0 1 —, 4 pro- 
kom unalne cm igacye Banku kraj. — -— , O bligacy- pros 
nacyine 97'95. 4 pro G al. poż. krąp z 1893 r. 6715  4 pi 
pożyczka m iasta i..wowa 95-75, Losy tureckie 182 25 vłark. 
117-75, Rubls 252'3/s, Kredyty — •— . Alpiny— .— Węgier 
kred. — *— . Jn iu n b a n k  —1— , K oicie  — •— ros. 5 p iór 
DOżyczka 1906 83 80

U sposobienie ułabe, zw łaszcza w’ montar.ach.

W ie d e ń . (Teł. wł.) Poprawa na giełdzie w N o­
wym Jorku i silne doniesienia z Paryża i Londynu ni 
zdołały ożywić tendencyi wczorajszej, która stała pod 
wrażeniem  niepomyślnego sprawozdania o stanie za J e  
wów, wydanego przez węgierskie ministerstwo rolnictwa. 
Kursy dalej pospadały ,1 W południe również tendencya 
została słabą.

■ • r lln , dnia 6 czerwca. Przy zam knięciu w czoratszen 
giełdy: Kredyty 20S'10s 5taatsbahny 1 4 4 — D isco iro Co- 
mandit 168 -— Berlin. T ow . hanstl. i5G 10 Laura 224 —, bo- 
humery 22ć 2u Kolei połudn. w scnounio-prJskŁ  —•— . Ru- 
bel za got. 214-40, K olej w-arsz.-wiea. 9 1 7 5 , Ko l e i  m o ­
rza fródzi unnego — ‘— , Kolej M er.dionalna 143 50, Losy 
tu iackie 139-10 R enta w łoska — •— , „H arpener1* kopalnia 
węgla 205’— , K olej Mar m oarg-M ław ka — , K onsoiiaa- 
cye — '—  LontDardy 28-25, K olej n enry  133-25, Niemiecki 
bank narodow y 12P50 Kanaaa P roferrec! ioo '6C, Akcye że ­
glugi ham burs''i( i 130*10, <urs w-arszawski — •— , Huta 
„r>onnersm ark“ 268 '—. 3V2 pm renta rosy jska z r. 1894 
65-60, 3 '8  prc. renta rosyjska 67-50 z prc. enta rosyjska 
z r. 19-u2 T  '90 4'/a prc- renta rosyjska z r. 1605 90 50
Rheinische Stahlw erke 1 9 3 '- ,  G elsenkirchen 193'— .

B e l  I n , d. 6 czerw. 5 proc. w-ęgierska renta złota 
— -— , w ęgierska renta koronow a — •—, Austr. akcye, kre­
dytowe 205-10, Staatsbahny 144-— . Lombardy 25-25, D i­
sconto  Comandit 168-30, Ruble 214.40.

Tendencya słaba. i ,
T r a a k la ." ! d. ó czerw ca. W czorajsza giełda wie 

czorn a: AUAryacka renta papierowa — •— , Austr. renta 
srebrna 99-4u Austr. renta złota 98’95 Austr nkeye k r .-' 
dytowe 205-50, Staatsbahny I44‘20. L o m o arjy  23'3u 4-proc 
austr. renta koronow a 97’65

Tendencya: silna, po giełdzie słabsza.

T arg zbożowy i tow arow y.

B n ł a r - * * * * ,  5  czerw ca Pszenica na kw iecień 1907 r. 
ou — •— do ■— ", Pszenica na maj od — •—  do — • —
Pszenica na październik od 10 49 do 10‘50. Zyto na maj
1907 r. od 0 ‘—  do 0 '— , Zyto na październik od 8 o3 
J o  8"64, Ow ies na mai 1901 r. od 0 —  do 0"-
O w ies na paźoź. od 6'88 do O 39 Kukurudza na sier­
pień 0 '— do 0 '— , kukurudza i a  maj od — do — •—, 
kukurudza na lipiec 1907 od o 81 & 5'82 Rzepak n;:’
mai — dc , Rzepak na sierpień oa 16 15 do 1625 

Pogoda: piękna, ale pochmurno.

Z  Banku hipotecznego. Z dniem 31 maja br. 
wynosił stan naszych 4 prc. listów hipotecznych koron 
8 7 ,6 2 9  2 0 0 , 4 Vs prc. listów hipotecznych k 4 5 .5 3 4 .6 0 0 , 
5  proc. premiowanych listów hipotecznych k. 2 ,4 0 7 .0 0 0 *  
łącznie kor. 1 3 5 ,5 7 0 .8 0 0 , stan zaś asygnacyi kaso­
wych wynosi* koron 1 ,8 5 9 .8 0 0

We Lw ow ie 1 czerw ca 1907.
O dpow :5 izm!n> .- ta a k to r : J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

Z drukarn „Słowa P o lsk iego , we Lwowie, pod zarząuei* Józefa Ziembińskiego,
N akłaoem  S p ó łk i  w y d a w n ic z e j w e L w o w ie , S tów . * a p. z ogr. p o r tk i

P ap ier z fabrvki B raci F ia łkow skich  w B ia łe  i Cza Ac u


